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◀ W jaki sposób Ksiądz wspiera 
dzieło marianów?

Zostałem częścią rodziny ma-
riańskiej dzięki Bractwu Błękitnego 
Szkaplerza, a później Pomocników 
Mariańskich. Zdecydowałem się ja- 
ko kapłan w prosty sposób wspie-
rać Pomocników Mariańskich na 
Filipinach, organizując co miesiąc 
zbiórkę pieniędzy w odpowiedzi na 
potrzeby i postulaty Pomocników 
Mariańskich tutaj, na Filipinach.

Co to wszystko dla Księdza znaczy?
To prawdziwa łaska być częś-

cią tej rodziny. To łaska, której nie 
mogę w pełni zrozumieć w swo-
im życiu jako kapłan. Poznanie 
św. Stanisława Papczyńskiego, bycie 
częścią Bractwa Błękitnego Szka-
plerza i Pomocników Mariańskich 
naprawdę ubogaciło mnie w każdy 
sposób. Podobnie za zaszczyt po-
czytuję sobie, że jestem członkiem 
stowarzyszonym Zgromadzenia 
Księży Marianów, dopiero trzecim 
na Filipinach. Dziękuję ks. Józefowi 
Roeschowi MIC za to, że dał mi tę 
możliwość. Jestem bardzo wdzięcz-
ny marianom za pomoc w każdy 
sposób – zarówno jako kapłan, jak 
i jako viri agregati. To także czas 
przyjaźni. Marianie stali się mo-
imi przyjaciółmi i pomocnikami 
na wiele sposobów. Jestem bardzo 
wdzięczny.

Jakie ma Ksiądz przesłanie na za-
kończenie?

Jestem bardzo wdzięczny ma-
rianom tutaj, na Filipinach, i każ-
demu z tych, których spotkałem 
na swojej drodze. Dziękuję i mam 
nadzieję, że będziecie kontynuować 
modlitwę za mnie i moich przyja-
ciół. O to samo proszę czytelników 
„Z Niepokalaną”. Ze swojej strony 
zapewniam, że modlę się za was 
i nadal będę szerzyć nabożeństwo 
ku czci św. Stanisława Papczyńskie-
go, a także duchowość Bractwa Błę-
kitnego Szkaplerza. ■

Dar nauki
– nadzieja na lepsze jutro

W Wiosce Matki Bożej Miłosierdzia na 
Filipinach mieszka około 4000 osób 

– rodziny wielodzietne, które straciły domy 
w wyniku niszczycielskiego tajfunu. Księża 
marianie nie tylko dali im dach nad głową, ale 
przede wszystkim nadzieję na lepsze życie.

Vaughn studiuje inżynierię – pilny, ze 
świetnymi ocenami, tuż przed ukończe-
niem studiów. Melody uczy się pielęgniar-
stwa, wychowywana przez samotną matkę 
z trojgiem innych dzieci. Jasmin marzy 
o tym samym kierunku, ale jej ojciec wyje-
chał do Dubaju i przestał pomagać rodzinie. Bez wsparcia będą musieli 
przerwać naukę.

Ks. Dariusz Drzewiecki MIC prowadzi program stypendialny dla 
50 młodych ludzi oraz pomaga 200 dzieciom z ubogich rodzin. Potrzeby 
są ogromne – studia, wyprawki szkolne, podstawowe środki do nauki.
Twoja pomoc zmienia życie konkretnego człowieka.

JAK MOŻESZ POMÓC?
97 zł – pełna wyprawka szkolna
(podręczniki, przybory, mundurek)
285 zł – miesięczne stypendium dla ucznia szkoły średniej
420 zł – miesięczne stypendium dla studenta
(np. pielęgniarstwa)

Ofiary prosimy przesyłać na konto Centrum Pomocników 
Mariańskich. 

Bank Pekao S.A. VII O/Warszawa
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Z dopiskiem: JAŁMUŻNA DLA DZIECI Z FILIPIN
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ks. Janusz Kumala MIC

Każdy błogosławiony i święty jest znakiem na dro-
dze do świętości, żywym dowodem na Boże miło-

sierdzie. Jest ono większe od jakiegokolwiek zła i grze-
chu, czyniąc człowieka pięknym duchowo. Ten blask 
zadziwia innych oraz pociąga ich ku Autorowi piękna, 
czyli samemu Bogu. Św. Stanisław Papczyński oręduje 
za nami i inspiruje do troski o nasze duchowe pięk-
no. Jest dla nas duchowym przewodnikiem i prowadzi 
nas drogą maryjną, na której wskazuje nam bogactwo 
prawdy o Niepokalanym Poczęciu Maryi.

Niepokalana
Maryja, obdarzona pełnią świętości, zachwyciła 

św. Stanisława i inspirowała go, aby samemu otwierać 
się na Boże łaski, by być mistyczną świątynią Boga. 
Św. Stanisław zaprasza nas, abyśmy dostrzegali w mi-
sterium Niepokalanego Poczęcia inspirację do coraz 
większej wierności przyrzeczeniom chrztu świętego. 
W tym zbawczym wydarzeniu każdy z nas został uwol-
niony od grzechu pierworodnego i obdarzony łaską 
uświęcającą. W takim Bożym działaniu odczytujemy 
prawdę o nas jako wybranych w Chrystusie „przed za-
łożeniem świata, abyśmy byli święci i nieskalani przed 
Jego obliczem” (Ef 1,4). Oto nasze źródło i nasza misja: 
dar zbawczej miłości, którą mamy coraz pełniej wy-
rażać w codziennym życiu, aby taką drogą przybliżać 
się do nieba. Ktokolwiek odłączy się od charyzmatu 
chrztu św., od świętości serca, to chociażby wiele robił 
dobrego, to jednak nie ma to wartości przed Bogiem, 
jakby był bezczynny. Stąd też powinniśmy ustawicznie 
troszczyć się o piękno serca, aby nasze działanie dla 
dobra innych przynosiło owoce i było gromadzeniem 
skarbu w niebie.

Matka
Św. Stanisław widział piękno Bożego macierzyństwa 

Maryi. Jej miłość wyrażała się w pięknie posłuszeń-
stwa słowu Bożemu i matczynej trosce o Jezusa i Jego 
uczniów. Każda świętość człowieka otwiera jego serce 
na wszystkich, bo umiłowanych przez Boga. Najświęt-
sza zaś w sposób najpełniejszy realizowała przykazanie 
miłości. Św. Stanisław za przykładem Maryi starał się 
być „matką” dla Jezusa i dla spotykanych ludzi. Dbał 
o to, aby jego serce było godnym mieszkaniem dla 
Chrystusa, którego z wielką pobożnością przyjmował 

w Komunii św. Trudził się, aby ubodzy i potrzebują-
cy usłyszeli Dobrą Nowinę o Chrystusie i uwierzyli 
w Niego. Zabiegał, aby zmarli cierpiący w czyśćcu jak 
najszybciej osiągnęli chwałę nieba. Z bezinteresowną 
miłością spieszył z pomocą każdemu człowiekowi, 
chcianemu i kochanemu przez Boga. Uczmy się tej 
macierzyńskiej postawy wobec spotykanych ludzi, aby 
przez nasze słowa i czyny doświadczali Bożej miłości.

Wzór
Troska o piękne życie, zgodnie z inspiracją św. Sta-

nisława, winna realizować się na drodze naśladowania 
cnót Matki Bożej, a przede wszystkim Jej wiary, na-
dziei, miłości i doskonałego zjednoczenia z Chrystu-
sem. „Nikt bowiem – uczył św. Stanisław – nie ujrzy 
Maryi w niebiańskiej twierdzy, kto nie będzie Jej na-
śladował w czasie pobytu na ziemi, kto też nie będzie 
Jej służył zawsze i z najżywszą miłością”. O. Papczyń-
ski, rozmiłowany w Niepokalanej, wiernie kroczył 
drogą świętości, wytrwale naśladując Maryję i na Jej 
wzór kształtował piękno swego serca. Nasze poczęcie 
w sercu Boga przed wiekami i ludzkie poczęcie w cza-
sie wiąże ten sam Boży zamysł, abyśmy byli nieskalani 
przed Jego obliczem, abyśmy postępowali w nowoś-
ci życia, dając świadectwo o bezinteresownej miłości 
Boga, z którego miłosierdzia zostaliśmy powołani do 
życia, podtrzymywani w istnieniu i przeznaczeni do 
życia w niebie. ■

Zachwycony 
Niepokalaną


